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Z tygodnia.
Sprawa polski u parlamencie mM«.

Przemówienie posła Głębinskiego
W  pariam m rie wied ń<k.m poseł (itąDiń.k wniósł 

następującą interpelacyę
Czy pan nrezyd >nt gabinetu w porozumieniu 

z ministrem spraw zagranicznych będzie skłonny:
1 ) Dać wyjaśnienie, czy polityka men. r m  niewzru 
szpnie trw a przy tern, bv po zawarciu poko;u z Rosy4 
cały obszar p ilsk i, naltżąoy przt d woiną do Rosyi, 
niepodzielnie, bez wszelkich tak zwanw-b korektur 
i zabezpieczeń gr^n;cznych, zup'łme w e b y  i niczym 
meograniczony oddany byl d ; rozporządzenia P j  
lakom, przy równoczesnem op-ólnieaiu go przez 
armie ckupacyjnt? 2) Czy skłonny iest dział ć w tym 
duchu, aby na tym obszarze Polski powołana zc 
stała do życia jak nairycnlej wolna reprezentacya 
narodu, zbudowana ua szezok ej podstawie d imo 
kratycznej i aby je 1 zastrzeżono de^yzyę tak co do 
oderwania się od Rosyi, jak co do spraw swego 
ustroju państwowego, zasad kon'jtyt"cy'uych iu s  roju 
armii polskiej? 3 ) Czy skłonny iesó zaaewn ć Po­
lakom, przy obecnych i przyszłych rokowaniach 
pokojowych- samodzielne, wolne od wpływów państw 
woiu ących, zastęistw o, celem strzeżenia praw 1 m 
terenów polskich?

W  dytkusyi zabrał następnie głos poseł Głą 
biń>ki i między innemi oświadczył:

Przebieg rokowań pokojowych w Brześciu Li 
tewskim i niektóre wywody przedstawicieli państw 
centralnych, wypaczenie poięcia o istocie prawa 
narodów do stanowień a o °obie, nade wszystko je 
dnakże jawne t-ndeneye zaborcze co do ziem pol­
skich i litewskich, jakie objawiły się w cąg u  ro­
kowań, przy równoczesnem głośnem poparciu ze 
strony niemieckie i oDinii pu^icznef, wywołały w na­
rodzie polskim głę^otae rozgoryczenie 1 powszechne 
zaniepokojenie. J s a m  fakt, że delegaci rosyjskiego 
rządu me wahali się otwarcie przyznać że rozdarcie 
polski°go narodu na części było zbrodrra m ędzy- 
narodową i domagali się woinośu i niepodległości 
dia całego /uroda pobkiego, natomiast państwa 
centralne zastrzegły się przeciw mieszaniu się także 
w tym wzg ędzie w sprawy swe wewnętrzne, mnsi 
uczynić bóicsne wrażenie na na3ze umysły. W szak 
jednem słowem ddegaci rządu rosyjskiego tem sa­
mem poparli żądanie całego narodu polskiego, zje 
diicczenia wszystkich ziem poi ki1 h 1 państwowej 
niezawisłości, tudz.oż zalecili państwom centralnym 
przyjęcie tego naszego programu narodowego, pań­
stw a centralne zaś odrzuciły te propozyeye, nie 
zadawszy s>bie nawet trudu bliżizego rozpatrzenia 
doniosłości takiego rozwiązania sprawy polskiej dla 
powszechnego i trwałego poko.u europejskiego. Nic 
dziwnego że Polacy z nieufnością i wielką troską 
patrzą na rokowania pokojowe w Brztśeiu  L itew ­
skim i że mimo uspokajających zapewnień prezy­
denta ministrów Sp d lera i hr. Czernina, wielu Po 
laków nie może się oprzeć wrażeniu, że obszary 
polskie i litewskie, oderwane od R  syi, upatrzone 
są na utworzenie dla Niemiec samoistnej kolonii 
w E  ro p ie .

Niechai mi nikt nie mówi że znace oświadczenie 
generała H  ff nanna, iż niemieckie naczelne kiero­
wnictwo armii musi odmówić wsze’lnogo mieszania 
się w sprawy oswobcdzonych obszarew było bkby 
głosem odosobnionym niemieckiego generała Prze 
bieg rokowań pokojowych i ośw adc ema dyplon a 
tycznego przedstawiciela niemieckiego dowodzą, że 
generał U  ttnann w sposób pro«ty i żołnierski dał 
wyraź rzeczywistym inteneyom Niemiec. Przecież 
niemiecki sekretarz państw*, Kuenimann, zaraz w n a ­

stępnym dniu stwierdził swą zupełną zgodę z B  »  
mianem, a że ta  zgoda n:e była tylko aktem grze­
czności wobec generała, okazuje się dowodnie z rreści 
oświadczenia, jakie p. Kuehlmann złożył na czwar 
tern posiedzeniu komisy' specyamej w następującej 
osnowie: „Niemcy i Austro W ęgry nie me ą za­
miaru wcielenia do siebie za,ętyeh obsza-ów ; nie 
mają też z m a/u zmuszania tych obszarów do przy­
ję ć  a takiej lub innej formy państw ow ej; muszą 
jedaakze zastrzodz dla si b e i dla lulów  obszaiow 
zoietych wolną rękę do zawierania umów wszel 
kiego rodzaju“. Je ż  pewne pismo niemieckie wska­
zało na to, że up Maroko je s t ta k ie  państwem 
samoistnem, że Francya go nie anektowała 1 że 
sułtan, z lei łaski panujący, zawierał umowy wszel­
kiego rodzaju ; że system kolonia1 ny zna wiele ta  
kich „państw sam o.saych“ , począwszy od państwa

wschodnich Jndyi, a skończywszy na K^rgo i Ma 
roku 1 Polska zaslnguje c‘ yba na lepszy los, aniżeli 
ten, by miała b jć  przedmiotem obcego wyzysku. 
Wprawdzie p rez jaeu t gabineiu zapewnił że „mo 
narchia nie myśli o tem, aby Poisce dyktować ustrój 
pań.tw ow y, a rząd uważa Polskę za samoistne pań­
stwo. które ma uregulować samoistne stosunki 
z nam.“ , lecz oświadczenie to je s t ti.rm ułow ane 
w ostrożnej, dyplomatycznej formie i zamacza o isto 
tnym momencie, o zarnia ze zawarcia z Polską już 
z góry umów wszelkiego ro^zs^u

C»ż więc znaczy to żądanie Niemiec, zanim jss i 
cze Polska się ukonstytuuje Nie miałoby ono ża- 
daego sensu, gdyby me było intencyi narzucenia 
Polsce ciężkich warunków i zobowiązań w jej pc 
litycznie niedojrzałym stanie N.e ulfga przicie 
wątpliwości, że Polska niepodległa oądz.e miała b z 
zastrzcżfń prawo zawierania dowolnych umów 
i związków z A ustryą i z N.emcami i z całym 
światem Jo s t jednak istotna różnica między umo 
wami,, jakieby państwa centralne zawarły z wła­
dzami p olskim i przez siebie ustauowionemi i od 
siebie zawisłemi, a term, iakie zawrzeć by mcgly 
z niezawisłym państwem po1-k em i z jego nieza 
wislą reorezeutacyą i prawdziwym rsądem polskim 
na zasadne wzajemnej równości i obopólnyob inte 
resów. Nie zastanawiano się nad tem. ja *  s ię n h ż ą  
międzynarodowe stosunki P ob k i w przyszłość.. J iż e  
liby jednak Polska zechciała w ejść kiedyś w trwały 
stosunek z państv/ami sąsiedmmi to niechaj to nę- 
dzie związ°k dobrowolny, równego państwa z ró 
wnem, a nie narzucony, niemoralny związek czy 
przyłączenie.

W ysoka I ib o l  My, Polacy musimy się uro 
czyście zastrztdz przeciw temu, asy  Krępowano 
sauodzielność i niezawisłość przyszłej Polski, a wzglę 
dnie je j części z p. d zaboru rosyjskiego,, jakimkoi 
wiek naruszeniem lej przez umowy. Protestujem y 
przeciw zamiarom nowych podziałów P ilsk i, pod 
pozorem regulacyi czy ubezpieczenia granic, inemnie; 
przeciw planom wydarcia .iara zagłębia węglowego, 
głównej podstawy 1 aszego przemysłu w Królestwie 
FMskiem. Naiskuteczemjszem i ied7nem zabezpie­
czeniem granic bęlzie przeciwme urzeczywistnienie 
nas-ego programu narodowego przez połączenie 
wszystkich części Polski i wszystkich je j obszarów 
w jedno prńitw o niepodległa, albowiem przez to 
znikną niebezpieczeństwa nieprzyjaznych stosunków 
między p8ńitwami sąsiedniemu Natomiast każda 
nowa niesprawiedliwość i każde nowe kawałkowanie 
żywego polskiego organizmu narodowego stworzyć 
musi oczywiste niebezpmcz' n two dla pokoju we 
wnęt.*znego i zewnętrznego w or?y3ziości

UooJewemy nad tem. że p ;ń  twa centralne nie 
dopuściły do konstytucyjnej reprezect&cyi narodu 
na szerckiej, demokratycznej podstawie i ż ą fan y . 
ażeby jak najszybciej taką reprezentaeyę pi wołano 
dc życia, me tylko ceiem zorganizowania żądanego 
przez delegatów Resyi wo/mo narodowego dla 
utwerzenia niepodległego pi ń twa. ale także dla 
u hwaRnia zasad konstytucyi, ustroju  armii i umo 
żliwionia konstytucyjnego i odpowiedzialnego rządu 
polski^gn Domagarav s ę  dalej, aby w rokowaniach 
pokojowych obecnych, lub przyszłych, uczestniczył 
zastępca P.dak nie krępowany wulą p^n tw  woja 
jących, kcóryoy z całą swobodą s t”zegł praw i io- 
t- rosów całej P. łski. Lrnzymy na. to, że także rząd 
monarchii serzedz bęazie podczas rckow^ń interesów 
Polski, między innymi także pruw P  lski na U rain e. 
W ystarczy tu wspomnieć, że Rj,da U k rań ik a  po­
stanowiła okupować przeszło dwa miliony hektarów 
ziemi pi lskiei, wraz z licznymi f.v rakami i przyna 
leżnościami i uznała je  za własn śr ukra'ń’ką. a nie 
za własność narodową polskiej mnieiszóści I Nie 
rozumiemy, dlaczego po zawarciu pekoj n z Rcsyą 
m isiatoby noz istać wojsk i okupacyjne nadal na 
obszarach P  ilski i Litw y. Byłoby to tylko wska 
zówbą że p nstvra nie wyrzekły s:ę zamia*ow za 
borczycb albowiem Polacy dadzą sobie sami rade 
z utrzymaniem porząiku i bezpieczeństwa w swoich 
k rrj ach

Przemówienie oosła Tetm ajera.
W  dyskusyi nad oświadczeniem premiera w Wie­

deń ikibj łubie posłów, zabrał między innymi głos 
poseł Te„maier. Mówca na wstępie stw ieidsił, źo 
polska sprawa istnieje jako prooltm, którego s:ę 
nie da ominąć Pragnie się wprawdzie sprawę tę 
uczynić^ o ile możności, najm nH  niebezpieczna, cby 
me zmieniać feudalno centralistycznego systemu 
państw, nie naruszać ich siana posiadan a O l pc 
cżątfeu wi/jny można zauważyć nieustanne usiłowa­
nia. hy nie dopuścić do tego, żeby sp n w a polska 
stała się sp raną m'ędzynarodową. Polskę kongre­
sową uzuano jako samodzielna po to, aby stworzyć 
pczór, ża zadowolono postulaty wyswobodzonego

narodu i ftby równocześnie zapewnić sobie na wie- 
czn ść posiadanie innych polskich krajów. Dnia 28 
maja r. z. reprtz^nt&nci polscy uchwalili jedno­
myślnie jedyny prawdziwy program narodowy, pro­
gram, poparty przez opinię całego neutralnego 
świata Po acy są w sytm .y  o w>ele g e s z e j niż 
i ’L braci 1 C 'esi, którzy są zjednoczeni pod jedrcm  
berłem 1 przynaimnie- teoretyczn e nikt me zaprze­
czy im ich prawa prń.tw ow ego Anormalne poło 
żenie Polaków polega na tem, że przez podział 
Polski stworzono nie jedną lecz trzy irredenty. 
W  żywem ciele narodu stworznno sfcosuueK, godny 
potopienia, polega ąry na tem, że ile razy między 
mocarstwami pod*‘ałowemi nastanie naprężenie wo 
jeune, to przed P .lakam i sta je  przymus brato- 
fcó/twa

M ii ter spraw zagm iiiznych w swojem cxp oić 
mów.ł o K  d estwie Polskiem. W yrażerie to  musi 
być wyj^auioue, Polacy ■ le mogą pozwodć na to. 
aby przez nadużywanie pięknie orzmiących słów 
pr>zoawioa<» uh m żn .śc i ur^eczywistniecia swo-ch 
interesów życiowych. Uważają oni wprawdzie akt 
z 5  intopada za pierwszy krok na drodze do roz­
w iązana sorawy polskiej, ale ;est on tylko pół- 
krokiem dojóki prawo samostanowienia nie będzie 
rozszerzone na cały naród. Polska, zbudowana na 
podstawie ak u 5  listopada, równa się państewku, 
stworzonemu na kongresie wPdcńskiem, byłaby po 
zbawioną możności gospodcrczego rezw c.u, niezdolną 
dc życia pozbawiona oddechu, gdyż nie miałaby 
dostępu do morza. W  tym wyoadgu byłaby Polska 
znowu ogniskiem nieustannych fermentów i stałaby 
się niebazpieczeńitwem dla pokoju.

W świadomości nietylko świata europejskiego 
lecz wogóle całego cy wilizowanego wzmacnia się 
codziennie przekooan-e, żo Europa tylko wtedy bę 
dz:e m;a,a rzeczywisty pokói i uporządkowane po 
lityczne stosunki, jeżeli sprawa polska zostan o roz 
w.ązaną g u.itownie, w całej rozciągłości, bez zwy­
czajnych awuznr.czności.

Czyż ktokolwiek, kto zasługuje na miano Fo 
laka. może sobie wyobrazić, żeby prastare m rsto 
polskie Krakó w było w y k k  zone z organizmu pań­
stwa polskiego ? Tak s&mo też nie można sobie w y­
obrazić Polski, istnieiącej tylko na pewnym odcinka 
obszarów nadwiślańskich. Polska bowiem dla swego 
życia potrzebuje całego obszaru W isły , który je s t  
polskim n:etylko etnogr: ficznie, lecz stał sie pol­
skim także przez ofiary, poniesione przez cały sze 
reg stu iec.

M iw cs ;;w rara się przec;w twierdzeniu pruskiego 
m inistia spraw wcwLętrznych, że Pozm ó-kie jest 
krajem niemieckim i pcdkreśła czysto polski chs 
rakier tego kraju Nie meżna sobie wyobrazić P ol­
ski bez kolebki polskiego narodu i polskiego pań­
stwa.

P  lska sprawa staje się podczas wojny coraz 
ważniejszą, coraz bardziej uwydatnia się je j cha 
rąkter, wymagający Polski jako niezbędnego czyn­
nika równowagi i pokoiu.

D i  a 5  l i3tapada i9 1 6  zdawało się że sprawa 
pclska je « t rozwiązana na wieczne czasy, lecz dziś 
jest ona znowu otw arta Pomysł stworzenia nie 
itaeckiej Europy środkowej jost wygodną lormą roz 
wązaDia tej sprawy, ale to rozwiązanie jest dla 
Polski bard?o niebezpieczne, pomysłowi niemieckiej 
feudalnej reakcyjoej środkowej Euiopy należy orze- 
ciwstawić w/niosła dzieiową m eyę narodów, kł óre 
mieszkają między E  Itykiem a Adryntykitm. M iją 
one rozwiązać wielkie zadań.e zorganizowania w iel­
kiego związku niezawisłych państw, pomi gania ucie­
miężono m narodom i łączenia ich rozkawałkowanych 
obsz^taw. Do tego potrzeba jednakże wzajemnego 
zaufania tych narodów. N iestety, dotychczasowe sy­
stemy rządowe przyczyniły s ę  do zniszczenia tego 
zaufania i te j idei. 'W tym wzgledz c było też za­
daniem rządu przywiązać ludność G iicyi d i p&ń 
stwa. Alo od czasów józ.fiń ikK h Galicya służy za 
teren eksoerymentulny, ilekroć -hodzi o to, aby 
cierphwości ludności używać do przeróżnych celów 
państwowych, finansowych i gospodarczych.

Pols a, dowiodła że jest dojrzałą do samodziel 
nego żvcia. Terażuiejsze, tak często ubole^Bnia 
godne stosunki do narodów bratnich są n czem in 
nem, jak następstwem systemu rządowego: „diwde 
et imperr. tertii gaudentes 1“ A ie w dn u zmartwych 
wstania wstąoimy znów w szereg pnistw  euio 
pejskich, uzb^o cni w dawrą zasadę talerancyi 
1 w jak najszerzej nojmowaną zasadę prawa samo 
stanowienia narodów, wierni h asłu : Za naszą i wa 
szą wolność.


